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WARSZAWA, 21. marca. |dziełem tego biura. Z tego źródła wyszedł też|szym ciągiem ich oryentacyą wielko-rbsy$ 


W uzupe'nieniu doniesienia z piątkowego po- 
siedzenia sejmowej komisyj spraw zagraniczmych, 


paszkwil, że „Daszynski służył Niemcom'. 
P. Geyda, razem ze swymi mistrzami Dmow- 


na którem p. Okęcki oaczytał tekst noty, ma- |skitnj i Piltzem jest zwolennikiem wielkiej 
jącej być zakomunikowaną kwalicyi przed oe- RPS yli budowali ją w granjzach swej możności. 
lanem jej rządowi rosyjskiemu, podnieść na- | Obecna polityka endeków, taktyka ;ch o podział 


leży wystąpienie endeckich członków kom;zyi! 
przecjw ustępowi 5-mu noty postanawiającej że 
Połska będzie rozstrzygać sprawy ludów kreso- 
wych zgodnie z wolą kresowej Wudności. Gdy 
P. Okęcki punkt ten odczytał, nastąpił atak en- 
deków. 

Pos. Stan. Grabski: Ależ to jest nota jmpe- 

ryalistyczna! 
Pos. Maryan Seyda: Taka nota uniemożłęwi 
ój! 
Ks. Lutosławski: Posądzą nas, broń Boże 
że jesteśmy imperyalistami! 

Pos Faikowski: P. Patek powinien podać 
się do dynisyi. KŻ, 

„Atak ten ma pierwszy rzut oka robi dziwne í 
wmażenie, ale podkład jego jest jasny: chodzi 
o plamowany atak na Patka, którego endecy 
chcąusunąć,anajegomiejsceosadzić 
p. Maryana Seydę. 

Wykrzykniki o imperys'izmie noty śwsadczą, 
że endecy nie chcą rozsirzygania sprawy ludów 
kresowych zgodnie z wolą miejscowej ludności, 
lecz 


WOLĄ CZĘŚĆ TYCH TERYTORYÓW ANEKTO- 
WAĆ DLA POLSKI, A DRUGĄ CZĘŚĆ ODDAĆ 
ROSYL 
Dla endeków chodzi o targ Mo do podziału ziem 
kresowych między Polskę i Rosyę, a obłudnie 
twierdzą, że nie stoją na stanowisku imperya- 

listycznem! 


STANOWISKO S0OCYALISTÓW. 

, Socyaliści także nie zgadzają się na formułę 
ufeta w punkcie 5 noty; chcą oni, aby czynni- 
kiem decydującym o losach ziem kresowych były 
me narody kresowe. Żądają, aby rząd natych 
jast ogłosił komentarz, który usunie imperya- 

CZNy wygląd noty. W komeniarzu ma być 
hódesaią powiedziane, że Polska, żądając prze- 

do zaborów, sama nie chce popełnić za- 
zobowia ct dzielić się łupem z Rosyą. Polska ma 
ność = się dać ludom kresowym pełną wol- 
mowy aPrawo samostanowienia. Nie może być 
ko wojewógąj TU ziem kresowych do Polsk; ja- 
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Z PRZESZŁOŚCI P. SEYDY. 


P. an Seva J 
yda, wypychany jako kandy- 
ska nacji P. Patka, jest prawdopodobn'e | 
ypommječ terem“ da Stan. Grabskiego, Trzeba 
wali aeS i ten pan Seyda był członk;em | 
 faznem e p. Piltza które pracowało pod 
aiz Gd mm posła rosyjskiego Bibjikowa w 
' m rj „komitet narodowy przen;ósł 
się do Paryża, p. Seyda jako szef biura praso- 
wego biy! prawą ręką Dmowskiego. Wszystkie 
oma PE „Austryackości* Piłsusd 


zjem kresowych między Polske i głosyę jest dal- 


skiej. A 
Wubec tego stanu rzeczy, niemożliwą jest rze- 
czą, aby p. Seyda miał odwagę sięgać po tekę 
ministra dla spraw zagranicznych, który ma zA- 
wrzeć pokój z Rosyą sowiecką. 
i —- 


Kięska polityki endeckiej. 


WARSZAWA, 21. marca. 
W sobotę odbyło się posiedzenie komjsyi dla | 
spraw zagranicznych w sprawie udzielonych wy- | 
jaśnień co do przesłanej przedstawicielom państw 
sprzymierzonych w Warszawie do zaopin;owania 
noty, 1 tekstem zamierzonej odpowiedzi ma po- 
kojową propozycyę r'ądu sowietów. 
Zaraz z początku dyskusyi pokazało się, że 


|narudowi demokraci w swojej opozycyi przeciw 


p. Paikowi pozostali odusobnierj. Po onegdajszej 
decyzyi Hrdowców, że nie będą występować prze- 
tiw p. Patkowi (co pozostaje w związku z no- 
mieoacyą p. Jana Dąbskiego na podsekretarza sta- 
nu w minsterstwie spraw zagranicznych), ucichło 
Zjednoczenie fudowj i zaprzestało ataków na p. 
Patxa. 

Dyskusyę zagaił minister spraw zagranicznych 
p. Patek, podnosząc, że rozesłana do przedstawi- 
cieli państw sprzymierzonych w Warszawje nota 
z tekstem zamierzonej odpowiedzi na pokojowe 
propozycye bolszewików, oparta jest na złożonych 
przed dwoma tygodniami! przez rząd w komi- 
syi dla spraw zagranicznych oświadczenjach któ- 
fre wówczas zostały przez komisyę przyjęte do 
wiadomości i zuaprobowane. W końcu p. Patek 
dodał, że rozesłana do ambasadorów nota zostałą 
zatwierdzoną przez Radę ministrów z p. Skul- 
skim na czele. 

Ze strony narodowej demokracyi atak przew 
p. Patkowi rozpoczął p. Stanisław Grabski. Do- 
magal się wysłania do przedstawicjeli państw 
sprzymierzonych dodatkowej noty z komentarzem 
do ostatniego punktu warunków polskich, który 
już na onegdajszem posiedzeniu komisyj wywoła? 
burzę. Punkt ten mówi: „Polska, węerna zasadom 
tołerencyi, szanując prawa jnaych narodów, bę- 
dzie stanowiła o losie ludnoścj, mieszkającej na 
zachód od granic z roku 1772, zgodme z wolą 
tej ludności, 


Drugi mowca narodowej demokracyj p. Ma- 
ryan Seyda, który wczoraj po zrzeczeniu się 
kandydatury na podsekretarza stanu w minister- 
stwie spraw zagranicznych czuł się już wolnym 
od wszelkich zobowiązań, dowodził, że w polskiej 
polityce wschodniej najlepszą tinią jest nia Dmow- 
skiego, pomeważ zadowala koalicyę (D), 


A NIE JEST WROGĄ DLA ROSYI 
Qświadczył się przeciw gramicom z r. 1772 
oraz przeciw imieszezącej się w tych granicach 
polityce federacyjmej, a żądał granic węższych, 
mniej więcej odpowiadających granjzom obecneił 


administracyi polskiej na wschodzie, z aneksyą 
obszarów, zamieszkałych przez nną 
ludność w tych granicach. Nie mozemy — 
kończy! p. Seyda — robić sobie wrogów z koalicyg, 
która juź się wypowiedziała przeciwko pol- 
Skiemu postułatowi federacyi nowopowstałych 
państw na wschodzie Polski. 

Wywody p. Seydy przerwał tow. Daszyński W- _ 
wagą, że każda samodkielna pol,tyka 
Polski będzie solą w oku koatlicyi. 

W dalszej (tyskusyi ks. Lutosławski i dr, 
Głąbiński, dowodziji, że omawiany punkt propo- 
zycyj polskich, przesądza sprawę na korzyść fe- 
denacyi, uniemożliwiając części L§twy i Bjało- 
rusi wyppwiedzenia się za bezwzgiędnem przy- 
łączeniem się do Polski. - 

Mowryj z innych stronnictw oświadczyjj się za 
notą rządu. Dłuższą mowę wygłosił p. Kamien'e- 
cki, który szczegółowo omawiał korzyści federa- 
cyi W. irudnem położeniu znajdowali się posło- 
wie ze' Zjednoczenia ludowego, którzy jeszcza 
onegdaj wypowiadali się przeciw p. Patkowi. Pre- 
zes ministrów p. Skulski ciągle z nimi konfe- 
rował. 

Wreszcie postawione zostały trzy następujące 
wnioski: 

P. Rataja (Polskie Stronnictwo ludowe): 
„Komisya dla spraw zagranicznych przyjmuje da 
wiadomości motę, wysłaną przez ministra spraw 
zagranicznych p. Patka do przedstawicieli państw 
sprzymierzonych w Warszawie; 

Daszyńskiego: „Komisya dia spraw za- 
granicznych przyjmuje do wiadomości oświad- 
czenie prezydenta ministrów p. Skułskicgo i m4 
nistra spraw zagranicznych p. Patka, i sądzą że 
rząd będzie wszystkierni siłami dążył do zawar- 
cia w najbliższym czasie pokoju z Ro- 
Syą, kierując się zasadą unicestwienia na- 
stępstw rozbioru Polski i uznania 
praw narodów kresowych do decyzyi o 
swoim losie; 

P. Dubanowicza (Zjednoczenie tudowe): 
„Komisya dla spraw zagranicznych przyjmuje do 
wiadomości wyjaśnienia rządu i przechodz do 
porządku dziennego”. 

W głosowaniu uchwalono rezołucyę Dra Du- 
bonowicza. Na żądanie lewicy głosowano jednak 
oddzielnie nad częścią pierwszą t drugą. Za czę- 
ścią pierwszą (przylęcie do wiadomości) padła 
głosów 13, przeciw 8. W głosowaniu nad częścią 
drugą (przejście do porządku) wstrzymali się od 
głosowania narodowi demokraci i socyadści. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Listy z Warszawy. 


DZIEŃ NACZELNIKA PAŃSTWA. — O ŚLĄSK 


CIESZYŃSKI — HISTORYA DWUCH WICEMI- 


NISTRÓW. — JESZCZE PRIWIŚLAŃSKI KRAJ. 


WARSZAWA, 19. marea. 

Po dwuch dniach obrzydłiwej marcowej sło- 
ky, jakby ku uczczeńiu imienja Naczelnika pań- 
stwa, wychyliło się słońce. Pogoda ciepła, wio- 
genna, radosna. Warszawa od pierwszorzędnych 
plic eo głuchych zakątków, udekorowana flaga- 
mi narodowemi. Oddziały wojskowe w galowych 
girojach, przy dźwiękach orkiestr, maszerują na 
-Plac Saski. Nieprzebrane tłuiny ściągają zewsząd, 

by uczcić dzień imimin Naczelnika Państwa. 
: Uroczy”tość tworzy się samorzutnie. Tembar- 
dziej uczucja do N. P. są znamienne i imponujące 
że nie nawoływano do uroczystości, że cała zgra- 
ja moskalofilsko-endecka głuchym milczeniem w 
prasie, rozmach uroczystości starała się osłabić 
D co chodąiło I o co do dziś dnia prasłe demo- 
kmatyczno-narodowej chodzi? 

Odpowiedź jest prosta. Obóz demokratyczno- 
narodowy zapomnieć nie może Piłsudskiemu, że 
on wiaśńie Polsce narzucił ideę niepodiegioścj. 
śe zmusił do uwiarzenia w Polskę żywą; że wie- 
dy kiedy b. arcybiskup, b. regent, obecny kardy- 
mał Kakowski po wzięciu przez Moskaj Lwowa 
w archikatedrze odśpiewał uroczysie „Te Deum 
Laudamus“, kiedy muzyki rosyjskie ku radoścji 
Dmowskich i towarzystwa, wykonywały hymn 
¿Boże caria chrani“, kiedy książe Seweryn Cze- 
kwertyñski zdobywcy Lwowa gen. Ruzskiemu zło- 
tą szablę ofiarowywał, a z nią i Lwów i caig 

licyę Wschodnią, wtedy właśnie, kiedy War- 
zawa kwiaty pod nogi kozakom rzucała, wie- 
dy właśnie Piłsudski rzucit hasło niepodległości 
iL baslo to urzeczywistnił. 
Tego demokracya narodowa, która w całej 


» 


wej dziatalnośc, w całej etyce była i 
jest  „wspomagatielnym  ełagołom (czasow- 
nikiem pomocniczym)  Russkoj Impierji', 
która była  forpocztą  rusyfikacyt w  tłu- 


mieniu przejawów myśli niepodłegłej, która w | 


„Przeglądzie Narodowyra* pisała, że „powstan'a 
polskie 81 i 63 r. były prowokacyą żydowską”, 
otóż ta demokracya nanodowa hasła i stworze- 
nia miepodiegiej Polski Piłsudskiemu zapomn'eć 
nie może. 

I dlatego w dniu Imienin Naczelnika Państwa 
w prase moskatofilskiej: „Gazecie Porannej*, 
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| posla Zamorskiego i dlatego przemówienie jego 
|byio nie tak mocne, jak być powinno. 

P. P.tek mia otrzymać wiceministrów, i to aż 
dwuch maraz: pp. Seydę Maryana i Jana Dąb- 
skiego. 

Skąd się tam bierze Jan Dąbski? Przecież do- 
piera przedwczoraj p. Jan Dąbski oświadczył z 
trybuny, że minister Śliwiński i minister wejny 
rujnują państwo Polskie. a być «noże jutro Już 
p. J. Dątski wspó nie będzie z tymi ministrami o- 
brnadował. Nad czem? Czy może nad sposobem 
rujnowania Polski? 

Historya nominacyi dwuch wiceministrów, jest 
Kłość ciekawa. Jeden z publicystów poiskich zwró- 
cit uwagę, że ministerstwo spraw zagranicznych 


wieczorowem pewnego dziennika. W wydaniu po- 
nannem tegoż samego pisna zaatakowano gwałto- 
wnie wydanie wieczorowe, przyczem oświadczono, 
że dobrze iż p. J. Dąbisxi nie jest mianowany, bo 
wtedy trzeba będzie mianować również p. Seydę. 

Demokraci narodowi z krzykiem db p. Paika 
„Pan nie chce p. Seydy? My to sobie zakono- 
tujemy*, 

P. Patek postanowił, wobec konotowania en- 


w makładach użyteczności publicznej zamjen,ła się 

w podkomisyi na 

WALKĘ PRAWICY PRZECIW RUCHOWI RO- 
£ BOTNICZEMU. 

W  imjenju prawicy poseł ks. Lutosławski? 


postawił kwes'yę w następujący sposób: Co się 
tyczy zwykłych przedsiębiorstw (tych projekt ęn- 
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nie posiada wiceministra. Było to w wydanfu 


Nr, 11 a 


deków, p. Seydę mianować, a wobec konotowania 
ludowców i p. Dąbskiego mianować, Będziemy 
więc mseli dwóch wiceministrów, tak jak Austrya 
miała podczas wojny pruskiej dwuch kierowników 
jeden robił ofensywę drugi defensywę, a rezul- 
tatem był Königrätz. Obawiam się byśmy nio 
mieli z powodu tych nominacyi generalnego poi- 
skiego Königrätzu dyplomatycznego. Sytuacya jest 
bowiem bardzo poważna. 

Dyplomatyczny kurjer ks. Sapiehy przywjózł 
z Londynu wiadomość, że Anglia nie zgadza Sję 
na granice Polski z roku 1772. i 
— Futa; wymagana jest energiczna ze strony 
Polski postawa, natychmiastowa replika i stanow- 
cza prośba skierowana do rządu angielskiego by, 
zamiast wtrącać się w sprawy polsxie i prawa 
sprawiedliwe Polski do naszych granic, zajął się 
przywrócenjem sprawiedliwych praw i sprawie- 
dliwych granje zdeptanej i zaiocionej przez An- 
giię we krwi iriandyi, przywrócenie swobody tym 
wszystkim narodom, które Anglia zdeptała i zbru- 
kała. 

(A jest tego lista spora. Będzie to zajęcie miłe, 
sympatyczne, no i zgodne z ideami Ligi Naro- 
dów. 

Czy rząd Polski zdobędzie się na stanowczość, 
czy p. Patek pociągany za połę eieganckzego smo 
kinga jw lewo przez p. Dabskiiego, a w prawo prze7 
p. Seydę, będzie miał tyle mocy, by iść naprzód. 
js niedaleka przyszłość okaże. 


Varsoviensis. 
OEIS W OC T A T E 


Walka o wolność strejku. 


m ooi qzkowych sądów rozjemczy ch|cya sądów mozjemczych ma tylko ułatwić polu 


bowne załatwienie zatargu. Wolność strejku 
wa być w zasadzie zachowana. Sąd roz 
jemczy » g1 się składać z przewodniczącego mia 
nowanego przez ministra pracy i z ławn ków. 
Podkotnisya po dyskusyi przystąpiła do gło 
sowania nad zasadami dla referentów, którzy 


| maja opracować projekt dla obrad w konysyach. 


Projekt rządowy, aby ustawa dotyczyła tylko 
zakładów użyteczności publicznej, upadł 7 gło- 


| decki wobec wyłączenia młynów, rzeźni, €lek- | sami przeciw 6. Za zupelmą nieobowiazkowością 


wown,, gazowni itd. zostawia bardzo mało) to 
i w takich strejk ma być niedopuszczalny, je- 
żeii mie wypróbowano doprowadzenia do skutku 
ugody przy pomocy sądów rozjemczych. W za- 
śładach użyteczności publicznej strejk pod wsze- 
kim; warunkami ma być wykluczony. Ta jnter- 


„Kuryerze Warszawskimi* I innych głucho; dła- |pretacya wogóle robi prawo strejk lu- 
tego p. Dubanowicz, ten Śmieszny prolesorek, zorycznem, a próby urządzenia go podlegać 
postrzępiona stokrótka z bukietu ach! Lwowskiej | mają sunowym karom. Szczególnie ostro kwali- 
, Czerwonej Róży“ (tajna organizacya miodzieży | fikuje prawica strejk powszechny, na którego pró- 
lwowskiej) z pfianą ua ustach zaprotestował, gdy | bę urządzenia, na namawianie, sprzyjanie itd. pro- 


poseł Rataj chciał w dniu dzisiejszym przerwać 
posiedzenie komisyi konstytucyjnej, by złożyć ży- 
czenia Naczelmfkowi Państwa. 

Nie, idei niepodległości, wojny z Moskwą, 
Demokracya Narodowa nigdy nje zapomni P;łsuds- 
kiemu, tak jak każdy uczciwy człowiek, jak hi- 
gtorya Polski nje może D. N, zapomnieć jej pod: 
tości, jej wałki i ścizarfa haseł 4 twórców wolnej 

- Polski. 

Wśród życzeń, które Naczelmfkowi Państwa 
złożono, znajdują się życzenia posła czeskiego 
p. Radimskego. Życzenie to złożono pośredm;o 
na ręce p. Patka. P. Patek zna Czechów, zanim 
więc życzenie to odda w ręce Naczeluika Pań- 
stwa, powinen je starannie i skrupu!alnie prze- 
dezynfekować. Wobec czechów nie można być 
dość mieufnym, bez względu na to czy chodzi © 
politykę, czy o portmonetki i pieniądze, czy o 
ich życzenia. 

Gdyby p. minister Patek stosował do Czechów 
metodę nieufności, to wczorajsza jego mowa w 
Sejmie wypadłaby lepiej, to może znalazłby dość 
mocnych słów, by uwypuklić dwie narodowe cze- 
kie cechy: kłamstwo i złodziejstwo, może umiał- 
by stanąć na tym poziomie, którego wymagała od 
ńiego chwfla bieżąca. P, Patek nie dostroił się 
do potężnego tonu przemówienia posła Daszyń- 
uklego, do faktycznego ujęcia sprawy: przez 


|ponuje bardzo wysokie kary. 


Stanowisko socyaiistów sprecyzował tow. pos. mniejszości. 


Ziemięcki. Wedle żch zapatrywania nstytu- 


fałsze o krytycznem położeniu wcjsk 
polskich. 

BYTOM. (Pat.) Niemieckie gazety górneślą- 
skie rozszerzają od kilku dni kłamliwe wiado- 
mości o krytycznem pałożeniu wojsk polskich 
na froncie bolszewickim, Mianówicie głoszą one, 
Że zosiały zdobyte Minsk i Wilno. Wiademości 
te jakoteż i inne o rzekomych rozruchach boi- 
szewickich i o starciach w Polsce przenoszone 
są na Górny S'ąsk drogą na Sosnowiec i Oświę- 
cim przez agitatorów bolszewickich, którzy 
przybywają pod pozoren interesów han 
dlowych. Są to przewaznie kupcy żydowscy, 
którzy wywożą z Polsii — jak stwierdzono — 
złoto i srebra tudzież pieniądze niemieckie oraz 
żywność a zwłaszcza tłuszcze, jaja aby wysyłać 
je do Niemiec. Polski komisaryat plebiscytowy 
przedstawił w tej sprawie wyczerpujący memo- 
ryał władzom sojuszniczym. 

~ 
A E 


sądów rozjemezych głosowali tylko socyakśc!.! 

Podkomisya ustaliła, że w zakładach uży- 
tecznościpublicznejkażdyzatarg mu. 
si poprzednio być poddany orzecznie- 
twu sądu rozjemczego. To nie przesądza 
jednak kwestyi, czy strejk jest dopuszczalny czy 
nie. » 
Uchwalono dalej wniosek posła Fichny (nar. 
zw. nob.), że wyrok sądu rozjemczego obow;ązuja 
tylko wiedy, jeżeli obie strony dobrowobh 
nie mt się poddadzą. 

Poseł tow. Ziemięcki zgłosił wniosek 
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Wielkie zakupy dla wojska. 

WARSZAWA, (W. B. K> Korespondent war» 
szawski „Morning Post* dcnosi swemu pismu, 
że Urząd Likwidacyjny Stenów Zjednoczonych 


zawarł z Polską umowę o sprzedaż zapasów 
armii amerykańskiej 
z udzieleniem Poiscę 6-co letniego kredytu na 
5 pre. Wszystkie zakupione zapasy dostawią 
Amerykanie do Gdańska. 
Na zasadzie tej umowy znajduje się obecnie 
w drodze do Gdańska wyekwipowanie na 200 000 
ludzi. 80 lokomotyw, 4.500 wozów dla przewoe 
żenia wojska- 5.000.000 funtów margaryny i 
100.000 tan mąki oprócz zna znej ilości rozmaie 
tych malieryałów (owsa dla komi t t d). 
-0— 
_ Ze Słowaczyzny. 
KRAKÓW. 22 marca Pat. Radyo z Wiednia 
Z Budapesztu donoszą, że zwycięstwo partyi 
Hlinki przy wyborach jest pewne. 
o 
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wyświetlą od 21, bm, 


„Ze Świataszminkiitrykotów" 


Nii 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


a a e Z OE a 


Pokłosie święta hkaczelnikowskiego. 


imieniny Naczelnika Państwa 
w Belwederze i w Sejmie. 
W piątek w południe zjawi się w Belwederze 
marszajek Sejmu p. Trąmvczyński wraz z całym 
dyum klubu posłów stronnictwa Ludowego 


ształowiczowa, Iwiecińska, Rudnjzka, Zadrzycka; 
Tomkiewiczówna. Cieślicówna itd, pracujące od 
dawna na tej odlegiej od miasta placowee nad 
posilaniem frontowych tramsportów, przy pomo- 
cy ppor. Wydrzyńskiego z Dow. dworca, chor, 
Piekarskiego, Kozłowskiego, plut. Piszka przygo- 


z poslami Witosem, Dąbskjm, Ratajam i Kierrfi. towały nadzwyczaj mity wieczorek dla żołnierzy 


kijem ra czele, posrowie zjednoczenia narodowego, 
p. Rosse! imieniem Klubu ' mjeszczańskiego, po- 
słowie N. Z. R, posłowie grupy pracy konstytu- 
cyjne 1 posłowie P. P, S. — Nieobecni byli tylko 
przedstawiciele enludocyj i chadecji. 

Zjawii się również wszyscy ministrowie o- 
gromna ilość wojskowych różnych stopni, wszyst- 
kie misye wojskowe zagraniczne W komplec;e, 
przedstawiciee duchowieństwa z biskupem polo- 

p Galiem na czele, urzędnicy wszystkich wy- 
działów. przedstawycieie prasy, itd 

Przed Bełwederem stały tiumy, które wznosi- 
ły entuzyastyczne okrzyki na cześć komendanta. 

Mimo iż cale miasto ubrane było we flagi na 
gmachu Sejmọwym flaga do południa nie powie- 
wała. Jak Się pkazało powodem był brak fagi na- 
rodowej W zsobach sejmowych. Na żądanie po- 
słów fiagę 78-mprowjjzowano i Iwywieszono ją o- 
koło i-szel po południu, 

Na posiedzeniach komisyi sejmowych któ- 
rych zwołano dzisiaj jedenaście, zjawii się od 
samego Tana posłowie narodowo-demokratyczni 
1 zapisali Swoje nazwiska, Z braku kompletu jed- 
nak dziesięć komisyj zostało odwołanych. 

Odbyło się tylko posiedzenie komisyi Ypraw 
magranicznych, na którem dr. Okęck; złożył do- 
niosłe zawiadomieni: o tekście warunków pokoju. 


--0— 
Naczelnik państwa marszałkiem Wojsk 
polskich: 


Z powodu uroczystości imienin Naczelnego 


Ea 


Wodza. komisya weryfikacyjna wojsk polskich, | zentantów. 
. t ` 

obradująca na zamau pod przewodnictwem mł-|nin, krakus, 

mistra wojny Leśniewskiego na wnęosek delega- | dowe 

eyi wszystkich frontów, prosiła Naczełnjika Pań- | trtóra 

stwa © przyjęcie godności Marszałka Wojsk |stępuje taniec Mazur, wykonany przez 


Palskich. 
Naczelnik państwa godność przyjął. 
—©— 


ŻOŁNIERZ SOBIE. 

Najbardziej może swoisty żołnierski chara- 
kter ma! wieczór urządzony w „Przystani“ na 
„Podzamczu w wigłię Imienin Naczelnika. Tuż 
przy dworu drewniany barak z zewnątrz ny 
gtajeniia betlejemska, wewnątrz ściany bjało wy- 
bison 


= 


ARTUR ĆWIROWSAI. 


OD LUNA 
= Powieść z roku 1918. 


(Ciąg dalszy). 

-- Posmuje pan? — zaczął znowu gość — 
podczas gdy my iu osłonięci od deszczu i wia- 
iru, wyczuwając- całym organizmem sytość i cie- 
bto, ględzimy, tam na francuskich polach, w tej 
słocie, w rozlewiskach kaiuż stoją ludzie, setki 
tysięcy łudzi żywych z kośćmi i ciałem, które 
ziąD przenika. Tam żołnierz, obłocony, mokry 
cały, czarny, ogłuszony od huku, uginając się 

<ięzarem rynsztunku, odchodzi z piekłem w 
> ze straconej pozycyi. Tam drugi. krwią i 
5iną ©Omazany, ze strzaskanym kolanem woła 
iękiem o ratunek. 
od wilgoci okopie i spocony w zimnym wietrze 
od wytęzenia, z wyschłym gardtem, napół ślepy, 
napół przytomny przy pałającym policzku 
trzyma kolbę karabina i strzela w ślepą dal... 


musi rękami wciskać do rozprutego brzucha 
wnętrzności Wyobraża sobie pan jego palce 
obiepione ślizką, ciepłą krwią, co tęzeje na po- 
wietrzu.. A czy pan wie, że w tej chwili bagnet 
niemiecki rozdziera pierś młodego studenta, któ- 
ry miał gdzies w Quartier Latin taki 
koik, jak pan, takie mądre dzieła Cycerona i Ta- 


e, jak w świetlicy piastowskiej. Panie Krzy- | 


4! 


A inny legł na rozmiękłym' 


sąsiedzeiego batalionu. 

P. Rudnicka scharakteryzowała postać sza- 
rego Komendanta, posługując się Jego własnemi 
wypowiedzeniami. Pna Żuławska oddekiamowa- 
ła „Ostatni raport". Uzdołniona pianistka pna Za- 
drzyska Dadwiga zapoznała szarą promadkę z 
baśniami i mazurkami Chopina, odegrawszy je z 
artystycznen zrozumieniem i odczuciem. W koń- 
cu zespół amatorski żołnierzy scemicznie oddał 
poemat Orkana „Hasło“. Nie dopisał tylko chór 
„Rarfa“, kióry nie jawil się z n;eznanych powo- 
dów, co sprawiło zszomadzonym żołnierzom nje- 
miły zawód. Afście jest sposób i „wiara“ sama 
sobie wyśpiewała piosenki legionowe ł żołnier- 
skje. 

-0— 
DZIECI PIŁSUDSKIEMUĄ 

Przy ulicy Mochnackiego w skromnym pała- 
cyku p. Tyszkiewiczowej mieści się ochronka dła 
sierót po żołnierzach polskich im J. Piłsudskiego, 
utrzymywana przez Komitet obywatelski Polek. 
W niedzielę dnia 21 b. m. dzieciaki urządziły 
dożynki Naczeimika Piłsudskiego. Oryginalny po- 
mysł opiekunki ochronki pny Miny Krausównej 
poprzedzony jej objaśnieniem wysonała groma- 
dka dzieci. Na piedestale wisłki portret Naczelnika 
Dzieciaxi przybrane w wiejski? iudowe stroje z przo 
dowmicą na czele przynoszą snop żniwny i skła- 
dają przed portretem. Oro symbo! dorobku Ko- 
mendanta po sześcioletnich walkach i znojach. 
Wszystkie ziemie polskie mają swoich repre- 
Występuje  ślązak,  Kujawia- 
Litwin itd. iśpizswają piosnkj lu 
przy altompaniamencie pny Korytkównej, 
je wyuczyła. Przecućny miły obrazek. Na- 
dzieci 
5—10 feinie z przyspiewkami. Cały pomysł symboli- 
cznych dożynek .tak oryginalny, a przytem wy- 
ny przez dlzjeci pozostawił sympatyczne wraże- 
mie u widzów i przeświadczenie, że kulturalna 
atmosfera ochronki stoi na idealnej wprost wy- 
zynie. 

—0— 


cyta, pieścił się jak pan dystychami Propercyu- 
sza, podczas kiedy obok w mękkim łóżku od- 
dychażąa snem spokojnym mała, różowa midi- 
netka. — Pojmuje pan to i tyle, tyle innych 
rzeczy ? 

Mówił to przeciągłym, woinym, niemal upo- 

jonym głosem, jakby sam  rozkoszował się 
obrazami, które roztaczał. Ludwik wpatrywał się 
|w niego szeroko otwartymi oczyma. 
: — A oni zwyciężają! — zawołał nagie tam- 
ten chrapliwie, jak gdyby odrywając się zupeł- 
nie myślą od tego, o czem dopiero co mówił. — 
Przypomnij mi pan tę chwilę, bo psiakrew, źle 
nam jest dzisiaj... przypomnij mi pan w godzinę 
naszą. 

Podszedł do oślepłego od deszczu Okna, za 
którym leżała giębia przepastnej nocy. Widać 
było tylko mętne ogniki, rozrzucone to wyżej, 
to niżej po dalekościach ł posępny, szarocegla- 
sty plat łuny nad niedostrzegalnym w deszczu, 
wichrze i nocy spowitym grodem. 

— Miasto, miasto moje — wyszeptały ledwie 
otwarte wargi szarpiącego się człowieka — gdy- 
byś ty było naszym Verdunem! 

Ludwik zbliżył się ku niemu i położył mu 


ode rękę na ramieniu. 
Uważa pan.. tam teraz któryś — ba, ilu ich! —} 


— A widzi pan... Jest, jest jakiś okrutny 
dreszcz grozy, który wstrząsa. Ma się czasami 
wrażenie, jakby potwerne koio kamienne toczy- 
ło się nieubłaganie ku nam, aby zmiażdżyć, nie 
zostawić nic po nas. Cóż pan rzuci na tę drogę 
toczącemiu się fatum? Co pan może rzucić 


cichy po- ideje? Czy nie rozmiazdży tak samo krzyża Chry-|i oczy nasycało blaskiem. 


„stusa, jakby to był zwykiy kawał drzewa? 


W GOSPODZIE PRZY UL. MIKOŁAJA. 

Dnia 19 b. m. w gospodzie prowadzonej 
przez Obywatelski Komfitet Polek o godz. 1-szej 
pópołudniu uczczono imieniny Naczelnika Pań- 
stwa. O znaczeniu i zasługach Naczelnego Wodza 
mówił ppor. W. Następnie zespół muzyczny, kom 
certujący w hotelu krakowskim. bezinteresowne 
odegrał szereg pieśni żolmierkjch i hymn naro- 
dowy. 
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MŁODZIEŻ POLITECHNIKI A PIŁSUDSKI. 

Na dzień 19. marca; jako dzień Imienin Na- 
czelnika Państwa reprezentacya młodzieży Polit. 
ogłosiła święto i wstrzymanie się od wykładów. 
Profesorowie: Syniewski, Wętorek i szereg. in- 
nych maniiestacyjnie solidaryzując silę z młodzie- 
żą, zapowiedzieli, że dnia tego wykładów niz 


maamaa aana w, 


Na wiecu młodzież Politechniki uchwaliła wy- 
słać do Naczelnika Państwa adres holłdownjezy, 
w krórym zaznacza: w 1914. młodzież Polit, sta- 


| nęła cała na Jego wezwanie, w najcięższych chwf- 


|iach wiernie wytrwała; Dziś starsi koledzy, czy 
fo na posterunkach wojskowych, czy cywilnych, 
stanowią kadry najbardziej uddane, a młodzi ;ch 
zastępcy, pójdą ich śladem i gotowi są każdej chwę 
li stanąć na Jego zawezwanie. 

—G— 
W PRYWATNEJ SZKOLE ŚREDNIEJ TM. H. JOR- 


przemówił do uczniów kierownik szkoły, kładąc 
nacisk na tę okoliczność, że dotychczas przymu- 
Bzani przez zaborców do olficyalnych  ,„ga- 
łówek', dziś po raz pierwszy samorzutnie, bez 
nakądu z góry, święcimy imieniny Naczelnika Pań- 
stwa. W dalszym ciagu przemówienia poddał a- 
nalizje pojęcie bohaterstwa i stwierdził, że ży- 
Cie i czyny Naczeinika mieszczą w sobie wszyst- 
kie ochy bohaterskie. 
KROFE DNN PY BBAE FC ok 0 Z OBA E PORI TE E 
KIEREŃSKI O BOLSZEWIZMIE. 
PARYŻ. (Pat.). „Journal des debats“ zam;esz- 
cza streszczenie odczytu Kieneńskiego o obecne. 
sytuacyi w Rosyi. Kiereński stwierdził, że tytui 
„republika sowiecka“ jest kiamliwym gdyż re- 
publika taka istniała faktycznie przed zamachem 
bolszewickim jako przeciwstawienie władzy car- 
skiej. Konstytuanta miała zastąpić przyszły ustrój 
Rosyi, tymczasem bolszewicy uniemożliwiii to. Za- 
mach bolszewicki zniszczył wolność i wprowadził 
niewolnictwo. Robotnicy muszą pracować po i2 
godzin. Koncesye, które Rosya chce obecnie po- 
czynić zagranicy w dziedzinie handlowej, zamęe- 
nią Rosyę w kolonię, którą ekspłoatować będą 
przedewszystkiem Niemcy. 


5h. Jakiż z tego wniosek ? 
— Czwarty rok szarpiemy się i męczymy. 
Ach, nie l... myśmy w tę sarabandę weszli z cier- 


piemem przeszło stu lat! | za wszystko, za 
wszystko przypieczętowano przyszłość naszą... 
Brześciem... Ot, gdzie doszły marzenia wieszczów, 
prorąctwa Wernyhory, ot, jak podkreślono i zsu- 
mowano ofiarę naszych cytadel, szubienic, Sybi- 
rów... Łudziiiśmy się... śmieszne, naiwne dzieci... 
Niema nic, tylko wieczny proces życia. Nic, nic 
niema — powtórzył głośno, jakby siebie same- 
go przekonywał — i ja mam dość wszystkiego .. 

Tymczasem towarzysz rozłożył na stole ma- 
pę i trzymając przed sobą gazetę, podkreślał na 
mapie miejscowości, wymienione w komunika- 
cie. Poczem jął wpatrywać się w różowe i nie- 
bieskie plamy, odgraniczone linją frontu, upo'- 
czywie, długo. 

Ten czas milczenia wystarczył Ludwikowi, 
by nagłym odruchem zniechęcenia oderwać my- 
śli od temątu, który był tak daleki od jego we- 
wnętrznego stanu. | naraz rozŚmiało się w nim 
ciepłym, radosnym śmiechem wspomnienie po- 
całunku Reni. Przeniknęto go głębokie, szczere 
uświadomienie, że przed chwilą szermował fra- 
zesami, które wprawdzie poruszały go, ale nie 
miały nic wspólnego z treścią jego istoty. Poj- 
mował, że wszechludzkie problemy są potrzebne 
dla  intellektu ale że przecież nie docierają 
do źródła jego własnego życia, Że wyrywaiją go 
z zaczarowanego kręgu marzenia, które jedvnie 


|przyspiesza:o bwie serca i krwią barwiłorpoltczki 
z 


(C. d. n.). 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Przed rozpoczęciem rokowań poko= 
jowych z fiosvą. 


WARSZAWA, 22 marca (tel. wł.) Wyniki 
głosowania w komisyi spraw zagranicznych, 
aprobujące przedłożone przez rząd warunki po- 


Opublikowane warunki zostały zakomunike* 


e koalicyi, Rosyi nic będą one przedł.żone. 


Nota rządu polskiego do Rosyi, która prawdo- 


kojowe, są sromotną kięską enceckiego pomy-| podobnie jaż w tym tygodniu bęfzie wysłana, 
słu rozwiązania problemu granic wschodnich.| warunków żadnych zawierać nie będzie. tylko 
Endecy, zwolennicy wielkiej Rosyi, chcieliby, | poda czas i miejsce syoikania się deiegatów. 


aby Polska z nią graniczyła. Tymczasem zaapro 


Na koinisyi nawet część „Dabanowiczów* 


bowane warunki pokojowe wyraźnie mówią o|odrznciła koncepcyę endecką, tak że ci ze swą 


stanowieniu o swym losie narodów kresowych. 


rozyjssą oryentacyą pozostali sami. 


Z SEJMU. 


WARSZAWA. Z porządku dziennego przystą- 
plono do dalszych obrad 


nad ustawą e kasach chorych. 


P. Rottermund członek klubu ludowo'naro- 
dowego. oświadcza, że zasadniczo będzie popie- 
rał ustawę i wysiępuje przy iej sposobności 
przeciwko ministrowi pracy i opieki społecznej, 
krytykując zarówno jego działalność poprzednią 
jak i obecną, 

P. Falkowski (nu. d.) zwraca uwarę, że chwi- 
ia obecna d!a wprowadzenia kas chorych nie 
jest odpowiednia, o ile idzie o interes kas. Nie 
jest prseciwnikiem wprowadzenia w życie ksa 
chorych, ale wolałby, by ustawa przy innym 
czasie i przy lepszej sposobności weszła na po- 
rządek obrad Sejmu. 

Tow. Żuł wski występuje przeciw przeciwni 
kom ubezpieczenia społecznego, z drugiej zaś 
strony przeciw projektowi rządowemu. Mowa 
zarzuca przedewszystkiem projektow rządowemu 
że mis obejmuje urzędników powszechnem ubez- 
pieczeniem społecznem, wykazując przytem po- 
trzebę pewnych poprawek, Zastanawia sę nad 


zmianami dotyczącemi zwłas'cza urodzin i poe j 
 łożmic. Nareszcie zgadza się mowca z p. Falkow- 


skim, że kas chorych nie'można zakładać pod 


hasłem wałki z lekarzami, Niestety nie wszyscy 
jekarze mają zrozumienie dla tej instytacyi. Wspo 


mniawszy o swcich doświadczeniach poczyn:o 
nych w sprawie kas chorych na terenie kra 
kowskim, kończy mowca wezwaniem do Izby 


aby uchwa'iła ustawę o ubezpieczeniu społecznera 
ze zmianami przez niego proponowanemi. 

P. Rvożnicki omawia szczegółowo sprawę kas 
cherych i wyraża żal, że został wprowadzory 
trzyleini termia do ich wprowadzenia. Dotąd 
poczyniono w tej sprawie bardzo małe postępy. 
Zassdni*zo oświadcza się mowca za powszechnem 
ubrzp eczeniem va wypadek choropy, lecz obs- 
wia się. że podobnie jak przy ustawach o kasach 
chorych, tak i w tem wypadku będziemy mich 
długą zwłokę między uchwaleniem ustawy a jej 
wykonaniem. 

Odesłano następnie wnioski nagłe w sprawie 
przywrócenia praw majątkowych unitom, w 
sprawie zmiany paragrafu l-go ustawy przyzna- 
jącej nadzwyczajne dodatki drożyżn.ane urzędni- 
kom i funkcyonaryuszom państwowym, w spra- 
wie stałuiu kasy pożyczkowej i w sprawie lo 
kalu dia głównej sekcyi sauitarn j armii do ode 
powiedaich komisyi, Na tem posiedzenie zam- 
knięto. 


Ofenzywa bolszewicka w całej pełni. 


Meomunikał szłabu gensrałneco' 


z dnia 21 marca. 


Oddziały grupy bolszewickiej, zaciekle na- 
cierające w ciągu trzech ostatnich dni na Sza- 
biłki i wieś Jakimowska, wyczerpane bezowo- 
cnymi atakami, cofnęły się w kierunku połu- 
dniowo-wschodnim. Odparliśmy szereg upor 
czywych ataków nieprzyjacielskich, prowadzo- 
nych od strony Rzeczycy, wspomaganych akcyą 
pociągów pancernych. W kontrataku zajęliśmy 
stacyę Nachów. Zdoby'z nasza z walk z dma 
18 i 19 bin. powiększyła się o 51 jeńców i 2 
karabiny maszynowe. 

W rozwinięciu ofenzywy na Wołyniu, ata- 
kował nieprzyjaciel bezskutecznie odcinek Oiew- 
ska, równocześnie na linię rzeki Słuczy. Szczęe 
gólnie zaciekła walka wywiązała się pod ui» 
skiem, gdzie nieprzyjaciel po silinem przygo'o 
waniu artylerzyckiem usiłował sforsować rzekę. 
Również znacznemi siłami uderzył nieprzyjac:el 
ma odcinek Rohaczewa. Ataki zostały z wielki- 
mi dla nieprzyjacieła stratami odparte. Po bare 
dzo silnem przygotowaniu artylerzyckiem ude- 
rzył nieprzyjaciel w sile 2 pułków piechoty na 
przedmieście Miropola, Oddziały nasże mimo li- 
Czebnej przewagi nieprzyjaciela 1 silnewo natar- 
cia, ataki zwycięsko odparły, a przeszedłszy na- 


Z dnia 22 marca. 

Podsuwające się pod placówki nasze na 
przedmieściu Bobrujska patrole nieprzyjaciel 
skie zostały odparte ogniem karabnowym. Na 
odcinku poleskim focsowne wywiady nieprzyja- 
cielskie. Wczoraj o godź. 7 wieczorem po sil- 
nem przygotowaniu ciężkiej artyleryi © niena- 
potykanem dotychczas naiężeniu, kolumny dy- 
wizyi bolszewickiej 


w gwałfownym ataku natarły na przedmieście 
Zmiahla, przy współudziałe czelgów i samo: 
chodów pancernych. 

Po zaciętych kilkugodzinuych walkach 


oddziały nasze w brawurowym kentrataku na 

bagnety I granaty ręczne metylko wstrzymały 

napór bolszewicki, lecz odrzuciły kolumny nie 
przyjacielskie za naszą linię obronną. 

W krwawej walce zdobyto jeden z ataku:ą- 
cych czołgów w zupełnie uobrym stanie i kil- 
ka karabinów maszynowych oraz wzięto kilkue 
dziesięciu j ńców. Równocześnie uderzając na 
flanki nowopizybyłej 7 dywizyi bolszewickiej, 
atakującej od strony Jemielczyna, 
zmusiliśmy ją do odwrotu w kierunku wschod- 

nim. 
Tutaj zdobyta została 4-działowa baterya z 


stępnie do kontrakcyi. odrzuciły siły nieprzyjae j kompletnym zaprzęgiem i jaszczykami oraz kil- 


cielskie w kierunku wschodnim biorąc kilkudziee 
sięciu jeńców i 3 karabiny maszynowe, Okeza- 
ło się, że porucznik Szczucki, podany wczoraj 


jako poległy, będąc ciężko ranny dostał się do|stały ogniem naszej artyierv1. 


niewoli, a następnie został przez własny oddział 
odbity. — Ruliński. 


TEATR STYLOWY 


Lwów, w. Akademicka 8. 


PRER 


Filza 


od poniedziałku 22 m 
HERA! 


seryov yi 


ka karabinów maszynowych, 

, W różnych miejscach frontu próby boľsze 
wickie sforsowania rzeki Słuczy udaremione zo- 
;  Nieprzyjacielskie 
grupy nowoprzybyłe sposobią się do dalszych 
staków. Trwa obustronny ogień uziałowy. 

PP 


Kogo miłość 


rzruszajązy dramat z życia 


arca br. 


nigdy nie zawioa 


s 


| Na Podolu ofenzywa nieprzyjaciela jest rów- 
nież prowadzona na całej rozciągłości ireatu. 
Bolszewicy po sinem przygotowaniu artylerzye 
jckiem zaatakowali Nową Sieniawkę, Nowy Ron- 
stuntynów, Liatysczów i odcinek na południowy 
zachod od Deraźni. Mimo silnego ognia artyie- 
rzyckiego i nadzwyczajnej zac.ę ości, z jaką od- 
działy nieprzyjacieiskie szły do ataku, wszystkig 
ataki zostały ocparta. Kilka wsi utraconych 
chwiiowe w okolicy Derażni, odbiły oddziały 
naze w zaecydowanym kontrataku, przyczem 
zdubyliśmy kilka kurabinów maszynowych. Nie- 
przyiac.ei zaatakowal również przeważającemi 
siłami pozycye nasze pod Wierzbowem. Atak 
zosiał odparty. Zniszczyiiśmy przytem nieprzy- 
jacielski samochód pancerny. Oudziały nasze 
przeprowadziły wypad na Zamiechow i rozbiły 
silny oddział bolszewicki, zmuszając go do od- 
wrotu w kierunku wschodnim. y 
XULINSKI. 


Depesze. 


Sprawa ubezpieczenia na czas choroby 

Warszawa. 22 marca. (Pat.) (Tel. wł.) W dy- 
skusyi ned ubezpieczewem na wypadek choros 
by przemawiał tow. pos. Żuławski i postawił 
cały szereg wniosków dodatkowych. Domagał 
się 

ubezpieczenia urzędników, 
którzy dziś nie mogą korzystać z prywatnej po- 
mocy lekarskiej, Zasiłki ma się wypłacać od 
pierwszego dnia choroby. Mówca domaga się 
większej ilości klas i 100 proc. zasiłków, 
Wkońcu podnosi obywatelskie stanowisko le- 
karzy, którzy w kasach chorych z valem po- 
święceniem pracują i odaoszą się życzliwie do 
idei ubezpieczenia społecznego. 
—o— 


£ytuacya w Berlinie. 
WIEDEN, 22 marca (Pat.). B. K. z Berlina. 
Przedstawiciel wiedenskiego B. K. dowiaduje się, 
że wczoraj na licznych zgromadzeniach nieza- 
wisłych socyalistów, głosowano po największej 
częś i przeciw prowadzeniu strejku, Dzisiejszy 
dzień upiyn;ł spokojnie. Dzielnice rządowe są 
nada! obsadzone przez wojsko. Zaniechanie sirej. 
ku generalnęgo mało prawdopodobne. Ko'ej 
miejska podję a wprawdzie ruch, ale pociągi kur- 
sują nieregularnie. Na zewnętrznych dzielnicach 
Berlina ciągle jeszcze strzelają do pociągów. 
Bardzo dotkliwie daje się odsuwać brak do- 
wozu żywności. Produkcya gazu wstrzymana. 
Woda mogła być doprowadzona tylko do nie: 
których dzielnic. Podczas gdy genera!na komi- 
sya związków zawodowych proklamuje zaprze- 
stanie stre,ku generalnego, generaine kierowri- 
ctwo; strejkowe, składające się w największej 
części z niezawisłych socyalistów obstaje przy 
daiszem trwaniu strejku i doma,a się, by dele- 
gaci wybrani w poszczególnych okręgach zade- 
cydowali jutro na pełnem zebraniu o zaprze- 
staniu sirejku. 

P -jm 
WIEDEN. 22 marca (Pat.) B. K. z Berlina. 
Miało przyjść do siarć wojsua z uzbrojonymi 
robotnikami w okolicy browaru Bocka przyczem 
padło wiele osób, a wiele zostało ranionych. 
Krążą pogłoski, że Spandawa pdzie znajduje się 
większość uzbrojonych robotników jest osaczona 
przez wojska Reichswehru. Dziś rano mają się 
rozpocząć systematyczne rewizye za bronią. W 
Królewca postanowił wydział socyalistyczny 
przerwać sirejk generalny zastrzegając sobie, że 
strejk będzie podjęty, jeżełr wojska wkroczą da 
miasta. W Królewcu zaarcesztowano redaktora 
„Ireussische Zeitung“ pod zarzutem zdrady sta- 
nu. Sytuacya w Halle znacznie się pogorszyła. 
Wczoraj i w nocy przyszło do zaciętych utar- 
czek między wojskiem a roboinskami. Halle jest 

asaczone przez robotników. 

—©0— 


W głównej roli 


ioie Neuman. 


w 6 wielkich częściach. 


Nr 71 


Nowiny z dnia 
Lwów, 23 marcs 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We wtorek 23 marca © godz. 7 wieczór po raz 9-t) 
„A”ystent*, sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej w niezmie 
nicnej obsadzie. 

We środę 24 marca o godz. 7 wieczór po ra 
10-ty „Eros i Psyche“, opera w 5 obrazach Ł. Różyc 
kiego z pp. Koroiewicz-Waydową, Green, Ostrowshą 
Małecką, Okońskim, Łowczyńskm, Wikiińskim, Wolin 
skim, kivrnerem i Sieroszewskim. 

_ We czwartek 25 marca o godz. 3 popołudiiu po raz 
22-gi „SUłKkOwski* tra;edya w 5 aktach S, Żeromskiegu 
z p. kozłowskim w roli tytułowej. 

„dee 25 marca o godz. 7 wieczorem „Lalka* 
akt d .8 w 
lutowej, aktach Andrana z pp. Smiglewską 10! 
W W piątek 26. marca o godz. 7 wieczorem „Noc w 
enecyi“, Operetka w 8 aktach J. Straussa z pp. Ài- 
A, Lozdanowiczówną, Biel ńską, Hierowską, Kui- 
gowsk:m, Folańskim, Just:anem i Niedz elskim. 
i W sobotę 27 marca o godz. 4 popołudniu po rez 
í l-ty „Wąsy i peruka” komedya w 3 aktach J. Korze- 
HE ico z pp. Irapszo, Niemiryczówną, Pillerową 

m jewską, Batogowsuim, Rydzewskinm, Łarewic.em | 
bieleckim. 

W sobotę 27 marca o godz. 7 wieczór po raz 1i-ty 
„Eros i psyche* opera w 5 obrazach L. kóż,ckiego. 

W niedzię.ę 28-g0 marca o godzinie 3 popołudniu 


»ASyste t*, sztuka w 3 akiach Óabryeli Zapolskiej w | 


niezmienionej obsadzie. 
—0-— 4, 

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 
sa Wtorek 23 marca o godz. 7:30: Wieczór operetki 
pao etem, Wiitichowa i Nowicki tańczą oue steppa i o- 
Wnaine tańce małorosyj»kie. Telepaia Rolf Neison 
Zittig, 

, Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego ul. Le- 
£ionów |. |. 

—0— 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris“. 

Program XVII. od poniedziaiku 22. marca 1920 r. 
codziennie o godz. 1/,8-ej wieczór . 

! Część I.: Prolog — Z. Orwicz. P. Noskowska — 
piosetki liryczne. M. Windneim w swoim reperluarze. 
Gościnny występ Mili Karmmńskiej , ba:eriny Teairu Wiel- 
kiego w Warszawie. R. Gierasieński jako „Dorożkarz 
lwowski. 

Część I.: „Sen pjaka" welka, aktualna rewia w 2 
częścia-h pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or*. Udział 
biorą: M. Cz jkowska, A. Kitschman, +. Noskowska, 
R. Gieras eński, K. Gros, Z Orwicz, M. Tarłowski, 
W. Wesołowski. M. Windheim. 

Bilety cd godz 9-5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademi.ka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru. 
—0- 

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA“ w sali przy ul. Sykstuskiej 
k 19, I. p. (dawnie; Kawiarnia „Splendid'). 

Program od czwartku 4. marca 1920 r. 

„ dzia Zielińska monologistka, Wanda Zamorska 
pieśniarka, Kuźmiń-na i Schulzówna duet taneczny. 
Wo taszek w nowych kreacizch, Dwernicki humo!ysia. 
Fry_a Chrzanowski tanc.rz, Bravouroft instrumentalista, 
„C'ganie z nad Wołgi* s etsch nastrojowy ze śp ewam) 
l iańcamni. „Dama w czarnem* arek'mada w 1 odsłonie 
(Wojiaszek, Neusser, Dwernicki, Biernacki, Schulzówna 
„Pan Grabski w zalotach* fursa z francuskiego w 1 akcie 
Zielińska, Zamorska, Kużmmńska, Wojtaszek, Neusser, 

wernicki i B:ernacki). Kierownik artystyczny Bolesław 
Folanski. — Początek punktualnie o godz 750 w eczo- 
rem. Bilety w cenie po Mk. I[5, 10 i 7 wcześniej do na 
bycia w księgarni Akadem ckiej (Fotel Europejski), 
a od godz. 6-tej wieczurem przy kasie teatru. 
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MINISTER SKARBU PRZYJEZDZA DO LWO- 
WA. We wtorek 30 bm. przybędzie Minister skar- 
bu Graltki i w gmacu Dyrekcyi skarbu plac św. 
Ducha 1. przyjmował będzie przedstawicie:i władz 
i urzędów skarbowych oraz chcących przedsta- 
wić Mu swoje prośby i życzenia, reprezentan- 
tów innych władz. We środę 31 bm. Wędzie Mi- 
nister również w gmachu Dyrekcyi Skarbu udzje- 
łał audyencyi sironom prywatnym. 

Ze Lwowa wyjedzie Minister we środę wie- 
czorem. 

NOWY DOW, O. G. WE LWOWIE gen. Ro- 
bert Lamezan objął urzędowanie. 


Z ROZDAWNICTWA DARÓW AMERYKAŃ- 
SKICH. Rozdawnictwem darów amerykańskich zaj 
mują się cpiekunowie ubogich. Otóż z dzieln'cy 
żółkiewskiej zgłosił się do naszej redakcyi robo- 
tnik, pd 6 lat siużący w wojsku, który niezwykłą 
odwagą odznaczył się w walkach o 'Lwów, a 
mający na utrzymaniu liczną rodzinę; skarżył szę 


„DZIENNIK LUDOW y“ 


na takiego opiskuna, niejakiego p. Jarorzewskie- 
go, że odmawia mu przyznania tych darów pode- 
czas gdy inni, może mniej pomocy potrzebujący z 
łatwością ją otrzymują. 

Tą notatką chcjeł byśmy zwrócić uwagę p. 
opiekunowi, aby skoro się już podjął tego obp- 
wiązku. pelni! go z należytem zrozumieniem isto- 
mie ciężkiego położenia ludności robotniczej nie 
mającej często możności zarobkowania. 

KONCERTY ORKIESTRY WŁOŚCIAŃSKIEJ 
NAMYSŁOWSKIEGO. już od dłuższego czasu za- 
powiadane wywołaiy weLwowie niezwykle za- 
mteresowanie. Zespół ten, złożony z kjikudząesię- 
cju ludz; siawny jest w całej Polsce. Ich mazury, 
oberki i wszekkie narodowe melodye z oryginal- 
nymi dodatkami, etekiryzują słuchaczy. Po za 
tem sięgają i do poważniejszego repertuaru z za- 
kresu utworów filharmonicznych. Koncerty teod- 

! będą się d. 24-go w sali Tow muzycznego a dn'a 
25-go i 26450 w Sokole. Bilety do nabycia w ks,ę- 
garni Gubrynowicza, naprzeciw katedry. 

PRZEDWOJENNE ZOBOWIĄZANIA WOBEC 
ZAGRANICY. Wskutek wypadków wojennych li- 
czni kupcy, przemysłowcy rękodzielnicy nie mo- 
gli w swoim czasie wyrównać zobowiązań wo- 
bec zagranicy zaciągniętych tytułem ceny kupna 
za sprowadzone stamtąd towary. Zachodzi poirze- 

ba wszczęcia akcyi mającej za zadanie ustałen e 
sposobu likwidacyi przedwojenńych zolą>w;ązań 
wobec państw, których waluta wykazuje znaczną 
izwyżke w porównanju z marką polską wzgl. ko- 
rong. W tym ceu Izba handlowa i przemysłowa 
wzywa miniejszem jmteresowanych kupców, prze- 
|mysłowców i rękodzielników, aby najpóźniej do 
1-go kwietnja br. przedłożyli izbie następujące 
szczegóły: 

~ 1. Brzmienie, siedziba i rodzaj przedsięt(or- 
stwa dłużnika. i 

2. kraj zagraniczny, wobee którego przedsię- 
biorstwo ma przedwojenne zobowązania, 

3. Kwota zobowiązania, w jakiej walucie? 

4. Rodzaj interesu, z którego powstało zo- 
bowiązanie, wzgl. rodzaj i itość zakupionego przed 
wojną towaru. 

j ZJAZD STOWARZYSZEŃ LOKATORÓW. Dru 
jgt Zjazd wszystkich organizacyę lokatorów w Pol- 
| sce odbędzie się wi d. 2 i 8 maja r. bb w Warsza- 
wie. i 


KA 
A 


DE 


Zaprasza się wszystkie organizacye lokato- 
rów „które nie brały udziału w I. Zjeździe do 
nadsyłania swych zgłoszeń do biura Rady w War- 
szawie, Sienna 6. : 


POLONIA AMERYKAŃSKA śpieszy znowu z 
wydatną pomocą dla kraju macierzystego. Oto 
według telegraficznego doniesienja z New Yorku, 
Polski Komilet Narodowy w Ameryce przekazał 
Amerykańskiemu Wydziałowi Ratunkowemu (Fun- 
dacyć la Dłķeci Europy) 25.000 dol, na zakup 
żywności dła dzjecj w Polsce. 

Jest Ño z kolei trzeci dar na ten cel Polaków 
Amerykańskich. Stanowi en według obecnego kur- 
su 4 miliony mk polskich i poważnie zajkń fum- 
dusze dzięki ktorym Państwowy Komitet Pomocy 
Dzieciom prowadzi akcyę dożywiania dzęecj w 

Z DNIA; I NOCY. W czasie „Gorżkłch żalów w 
kościele QOO. Jezuitów skradziono p. Zygmun- 
towi Wolskiemu poriiel z 1200 M. i legi ymacyan fk 
— W wozie tram. K. D. skradzjono p. Markusowi 
Korpeiowi 500 K. — Ks. Franciszkowi Wizrzbi- 
<ckiemu z Rzęzny Polokiej skradzjono mocę ze 
stajni 2 konie, wast. 20.000 kor — Piotr Bobczyk 
od dłuższego czasu okradał rekrutów na dworcu 
głównym, lecz wczoraj ujęto go na gorącym u- 
czynku. — Katarzynę FHołowiecką z Wolkowa, 
przychwyconmo w chwili, gdy usiłowała s;ę wła- 
mać do piwnicy przy uł. Grodziekich l. 11, 

NIE BYLE JAKIE MASŁO. P. Kazimiera Lo- 
mnicka, zam. przy uł. Częstochowskiej ł. 36, ku- 
piła od Heleny Waśmiczyńskiej z Grzymałowa 2 
kg. masła, płacąc jej 220 kor Sąsiadka jej p Emi- 
lia Dudajekowa kupiła tylko 1'80 kg. płacząc 198 
kor. W krótkim czasie lód znajdujący się w ma- 
śle roztopił się i picrwszej pozostało tylko 25, dru- 
giej 20 dkg. thrszczu, Aresztowana Waś. twierdz’ 
masło to nabyla sama w Tarnopolu i nie oglądając 
go sprzedała. 

NAPAD RABUNKOWY CZY PORACHUNKI 
OSOBISTE? P. N Chamaides, właściciel kan- ! 
toru wymiany przy pl. Halickun wracał ub. so- 


/ 
/ 
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boty po 8-ej wieczorem do mieszkania przy ul. 
Sykstuskiej 43, mając przy sobie torebkę z 160.000 
koron, W klatce schodowej nagłe nieznany męż- 
czyzna uderzył go tępem narzędziem między 
oczy, załamując mu kość czołówą Na krzyk 
napadniętego wybiegli sąsiedzi i żołnierz straży 
bezpieczeństwa patrolujący opodal, lecz w za- 
mieszaniu napastnik zbiegł. Zawezsane Pogoto: 
wie rat. udzieliło zranionemu pierwszej pomo- 
cy, zaś na drugi dzień w szp talu przeprowa- 
dzono operacyę rany. Życiu p. Chamajdesa nie 
grozi niebezpieczeństwo. 


CIEKAWA KRADZIEŻ. Do lokalu żydow- 
skiego Komitetu ratunkowego w gmachu Skare 
bka, wszedł w południe p. Maurycy Haber kur- 
sor. Drzwi lokalu zastał otwarte wytrychem a 
w jednym z pokoi zauważył wybity otwór w 
drzwiach zamurowanych, od mieszkania p. Bera 
narda Jagera właściciela kawiarni teatralnej, 
Gdy wewnątrz mieszkania przez otwór spostrzegł 
Haber wytrychy i zarzułkę Jeżącą na fotelu, 
wybiegł na ulicę, by zawezwać policyę. W iym 
czasie jednak włamywacze zbieg!i. Powiadomio- 
ny p. Jager skonstatował, że złodzieje skradli 
mu gotówką 32,000 K. oraz biżuteryę, wartości 
400000 koron. P:-licya tą sprawą zaję a się ener- 
gicznie i jest nadzieja ujęcia sprytnych włamy- 
waczy. 
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BACZNOŚĆ! ZNACZNA ZGUBA! WYSOKA 
NAGRODA DLA UCZCIWEGO ZNALAŻCY! W 
dniu 22-go poniedziałek bm. około godz, 1i-ej 
rang przy wsiadaniu do tramwaju w ulicy Grode- 
ckiej obok ul. Bema zgubiono wielk; kulczyk bry- 
fantowy. Znalazca zechoe zgłosić się do M. T, 
Knwzysztofowicza ul. Sokoła 4. II p. 

—0— 
LORNETKĘ pamiątkową z napisem „W dniu 
Imienin od męża 19. 5. 19038“ oraz pęk kiuczy 
w granatowej torebce zapomniano w teatrze dnia 
17. marca wieczorem. Znalazca otrzyma wysokie 
wynagrodzenie. Wiadomość: Tadeusz Krzysztożo- 
wicz, ul. Sokoła 4, II p. 
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3 osiatniej chwili. 


Strejk w kopalniach G. Śląska. 

SOSNOWIEC. 22 marca. (Pat.) Wezoraj od- 
były się w kopalniach zgromadzenia, ua których 
nawet robotnicy uważani za komunistów opo- 
wiadali się przeciw strejkowi politycznemu, 
Wobec takiego nastroju spodziewają się, że w 
najbliższych dniach wszystkie kopalnie podej- 
mą pracę. 

—0— 
Pojednawcza polityka srancyj wobec 
Niemiec. 

WIEDEŃ. 22 marca Pat, BK, z Paryża. Ko- 
respondentowi „Daily Chronicle" oświadczył 
Miilerand, że stanowisko Francyi wobec Niemiee 
da się w kilku słowach wyrazić. Francya nigdy 
nie była przejęła duchem zemsty. Charakter 
frarcuski nie zna nienawiści wobec pobitego 
nieprzyjacela, Francya nie odrzuca możności 
gospodarczego współdziałania z Niemcami, atoli 
Niemcy musiałyby przedtem spełnić waruvki po- 
k jowe. Na tm punkcie Francya nie zgodzi się 
na żaden kompromis i rząd jej jest zdecydowany 
wystąpić przeciw wszelkim próbom rewizyi trak- 
tatu pokojowego. 


—— | 
Ameryka odrzuciła ratyfikaeyę trakia= 
tu pokojowego. 
WIEDEŃ. 22 marca. (Pat.) „Wr. Allg. Ztg“ 
z Berlina. „Ex Change Telegraph“ donosi z Lon- 
du: Wilson zamierza z powodu odrzucenia ra- 
tyfikacyi traktatu pokojowego przez senat za” 
wizeć z Niemcami i Austryą pokój odrębny. 
—— 
Ameryka za pokojem z Niemcami. 
WIĘDEŃ. 22 marca. (Pat.) BK. z Waszyng- 
tonu 0 bm. Izba reprezentantów przyjęła rezo- 
lucyę, proklamującj stan pokojowy z Niemcami 
i żądającą, by Niemcy uznały wszystkie pra- 
wa Ameryki, wypiywające traktatu 
—— 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


TENT 


S ie po odnowieniu i urządzeniu 
z komfortem ponownie otwarta, — 
Codzieniie Koncert muzyki salo- 
nowei — Najłepsza Kawa, nabiał 
z własnego folwarku. — Kaw arniz 
jest zaopatrzona w pisma krajowe 
1 zagraniczne. 


Wiec o uruchomienie przemysiu 


budowe 
LWÓW, 22. marca. 


Przemysł budowlany leży odłogiem, iud- 
ność cierpi brax mieszkań, robotnicy, brak zarob- 
ku — a rozpoczęcju pracy stoi na przeszkodzi 
brak materyałów, oraz zorganizowania robót bu- 
dowianych. 

W sprawach tych wypowiedzieli sig na wiecu 
miedzjslnym zarówno inżynierowie i przemysłow- 
cy, jak i robotnicy. 

Przewodniczyli: prez. lzby rękodz, Schirmer, 

prez. Izby inżym, Gąsiorowski, delegat ze Sta- 
nisławowa Lorenz, prezes Związku robotn. bud. 
tow. Tomaszek, 
Przew. Stow. budowniczych p. Noworyta 
wygłosił referat a kpa "agi pl | mk budo- 
wanego i ldostarczongu ! 
w końcu przediozył TEZOMICYĘ: 

I Zważywszy, że Rząd «może tylko przyi! 
Avspó.dz a aniu społecztństwa spełnić swe obowią- | 
zk; uchwaja się, by wybrana na wiecu stała de- 
legacya stanowiła 


- 


KOMiTET DORADCZY DLA SPRAW PRZEMY- 


SŁU BUDOWLANEGO PRZY GEN. DELEGATU- | 


> RZE RZĄDU. C 
we I.wowfy i dei łegacyi tej przekazuje się wybór 
środków, jakoteż calą troskę i staranja o natych- 
miastowe uruchomienie robót budowlanych, jako-. 
też wytwórni materyałów budowianych. 

II Wzywa się Rząd do natychmiastowego zli- 
kwido vanja i wypłacenia naieżytości przedsiębior- , 
mów i dostawców budowianych za świadczenia dla 
skarbu państwa b. monarchii. 

HI. [Wzywa się Rząd da popateia materyainego 
tych przedsiębiorstw przemyslowych, które w cią-| 
"gu najbliższych lat trzech powstaną, a gnimę 
m. Lwowa, by 


POD BUDOWĘ PRZYSZŁYCH FABRYK 
wydzieliła znaczny obszar gruntu przy przemy- í 
sħowym (wrze kol., polączyła grunta z lințami tram- 


Xomisye sejmowe. 


Komisya prawnicza i ochrony pracy pod 
przewodnictwem tow. posłów dra Zygmunia 
Marka i Ziemięckiego rozpoczęła obrady nad 
projektami ustaw co do utworzenia” urzędów 
rozjemczyćb dla zatargów w zakładach użyte- 
czności publicznej. 

W obradach uczestniczyli przedstawiciele Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości i Ministerswa Pracy 
i Opieki Społecznej. Po dyskusyi uchwalono 
wybrać podkomisyę z 12 członków złożoną, u- 
poważmiając ją do kooptowania członków z ko- 
misyi przemystowo-handlowej. Podkomisya ta 
rozpoczęła natychmiast obrady i wbrew wnio- 
skowi posła Lutosławskiego postanowiła wziąć 
pod dyskusyę wszystkie wnioski znajdujące się 
w komisyi ochrony pracy, a regulujące kwestyę 
zatargów między pracodawcami a pracownikia 
mi, a nie wyłącznie tylko projekt rządowy. 

Po tej uchwale przystąpiła podkomisya do 
dyskusyi nad określeniem, które zakłady należy 
uważać za zakłady użyteczności publicznej. Roz- 
patrywanc również w podkomisyi poirzebę prze- 


~ dłużenia terminu do przedłożenia Sejmowi spra- 


wozdania, albowiem do piątku komisya prac 
swych nie zakończy. 
—A— 


SERYA 


od 22 do 24 bm. 


lanego. 
waju elektr., z przewodem elektr. i wodociągiem. 
i pobudowała do nich drogi i opie, 

IV. Rezolscya ta domaga się od gminy wy- 
jedniania u Rządu pożyczek hipotecznych dła in- 
atytucyi i osób prywatnych na budowę domów, 
onaz przyznania ułg podatkowych. 

V. Wzywa się Rząd do kreowania w Min. 
robót publ. osobnego fachowego 


WICEMINISTRA DLA BUDOWANIA NADZIEM- 
NEGO I PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO. 

VI. Wzywa się Rząd, by aprobatę spraw 
budowladdych poruczył gen. delegaturze Rządu we 
Lwowie. 

Poseł Śliwiński atakował Rząd i general- 
nego d* legata, gdyż nie staramo się dotychczas u- 
ruchomić przemysłu budłowtanezo i nie wypłacono 
|dotychczas cdszeodowań architektom i przedsię- 
|bioreom, mimo, że Rząd polski przejął zotiowią- 
| zania Austryt. 

Imieniem robotnitów przemwiat tow. Toma- 
szek, domagając się stworzenia warsztatów pra- 
cy dla bezrobotnych. 

W czasie przemówienia posła Bryla ujawn'ł 
„się antagonizm wsi i miasta. Padały zarzu- 
ity wygłodzenia miast przez zasobnych włośc;an 
i hałasfiwe protesty, gdy mowca zwrócił s;ę prze- 
|ciw strajkującym górnikom, którzy powodują brak 
(węgla na uruchomienie przemysłu. Wrzawa zupeł- 
‘nje giuszyła słowa mowey Poseł Bryl odpierał za- 
|rzuty przeciw włościaństwu i Rządowi i zape- 
|wnił, że posłowie ludowi będą szczerze popierać 
sprawę przemysły małopotskiegy. 

Zgłoszone wnioski przyjęto. 

Do stałej delegacyi, która ma reprezentować 
ogół przemysłowców i robotników budowlanych» 
(wybrano pp.: inż. Opolskiego, bud. Noworytę, 
jprzew. stow. murarzy Murzyńskiego, Szpondro- 

wskiego, Cjrina, tow. Tomaszka i Cieśle- 
wicza. Wejdzie jeszcze w skład delegacyi dele- 
gat Izby inżyniersiciej i 4 delegatów z Krakowa 
|i prowincji. 
FENIE W RL SCRA EEE AE R RTT OBEP 
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Komisya prawnicza pod przewodnictwem |———— 
tow. dra Zygmunta Marka ukończyła na posie- 
czeniu z 18 bm. trzecie czytanie ustawy o przy: 
wróceniu praw skazanym przez byłe rzady za- 
borcze za przestępstwa wojskowej i politycznej jc 
natury. Referentem na Seim wybrano posła tow. 
Pużaka. 

Następnie poseł Waleron referował projext 
ustawy o związku sejmików powiatowych. Imie- 
niem ministerstwa spraw wewnętrznych sprze- 
ciwił się tej ustawie szef sekcyi p. Sienkiewicz, 
wychodząc z założenia, że jest niedopuszczalnym 
łączenie się korporacyi prawa puslicznego, ja- 
kirai są sejmiki, w związki o charakterze pry- 
watnym ; pozatem związek sejmików w całem 
państwie byłby rodzajem drug.ego sejmu obok 
Sejmu ustawodawczego co rząd uważa za nie- 
dopuszczalne. W dyskusyi wyrażono zdanie, że 
sprawa ta dotyczy ustroju samorządu gminnego 
i powiatowego i powinna być rozpatrywaną w 
Komisyi administracyjnej, a również Komisra 
konstytucyjna powinna w tej sprawie zabrać 
głos. Dyskusyę nad tym projektem odroczono. 


ruchu robotniczego, 
| wszystkich Klasowych Zwigtków Zawodoa 
wych i Rad Związków Zawodowych. 
Wobec niemożliwości technicznego przygoto- 


RAHSSWERZC=: 


dramat w 4 aktach ZĘ „URAGEDYA ZAZDROSCI EZ 
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RZ 


wania Zjazdu na ćzas poprzednio w okólnikach 
i kamunikała h oznaczony (diy kwietnia v. r.) 
Zjazd zosiaje odroczony na dzień 24m0 kwieti 
nia b, r. w Warszawie. 

Zmieniając termin Zjazdu zaznaczamy, jesz- 
cze raz, że do dnia 3] marca b. r. wszystkie 
organ zacyż które otr trzymały reprezentacyż Ra 
Zyeździe muszą ńadesłaić do Biura Komisy Usa- 
tralnej Klasowych Związków Zawodowych vy” 
kaz imienny swych delegatów; — w razie nie- 
wypełnienia tego w okreslonym terminie orga- 
nizacye adneśne zostaną pozbawione tem samew 
reprezentacyi na Zjeździe. 

Śckrelaryat Komisyi Centralnej 
Klasowych. pw Zawodowych. 

ZAWIADAMIAMY TOWA ARZYSZY MURĄ 

RZY, cieśli i podmajstrzy murar skich, by do Lwo- 
wa do pracy nie przyjeżdzali, gdyż we Lwowio 
ód Rena, przez co Większa część miejsco- 
wych jest bez pracy, a ci którzy przyjechaii będą 

musieli opuścić Lwów. 
Zarząd Związku robot. iu Jowianych, 

—o— 

CEEE RE NZ ONA GTC ti FYSRDWZCT TAAIE 


Datki na fundusz Oporu, 


Robotników Zagłębia Rorysław. 

Nr. 451 Joanna Faato 167 Mk., Nr. 439 
Flissige Silwa Plana 160 Mk, Nr. 526 Kopźlnia 
Szczęść Boże Nr. III 167 Mk., Nr. 446 Szyb 
Udera 44825 Mk., Nr. 439 Fanto Meta 230 Mi, 
Nr. 477 Stefania i Wilno 299 Mk. Nr. 565 Site 
wa Plana 255 Mk., Nr. 587 Premier Las 160 Mk., 

Nr. 348 Fanto Marya A- 361 ME., Nr. 
536. 248 Mk., Nr. 537, 255 Mk., Nr. 588, 392 Mk., 
Nr. 528, 527, "52, Premier a myka 698 Mk, 
Nr. 420, 421 Karpaty Dąbrowa 756 Mk., Nr. 835, 
387, Premier Scekcya Marcel 546 Mk. Nr. 506 
Premier Las 94 Mk., Nr. 482 Silwa Plana 280 Mk., 
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Za rubrykę tę rodakcya mie udpewiada. 


Wyjeżdżając wkrótce na kiłlkumiesięczny po- 
byt do Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki, 
przyjmuję do załatwienia wszeikie sprawy na- 
tury prawnej, X 


Dr. Marek Pe!zliag, 
adwokat w Rzeszowie ul. 3-go Maja 30 
D reke a Skarbu zwolniła rczporządze- 
y y niem z dnia 18. marca 
1920 r. L. 23148 przydział spirytusu dla kon- 
esyonowanych szynkarzy w obrębie Izb han- 
dlowych lwowskiej i biodzkiej, — Wzywa się 
przeto inieresowanych, aby zamówili pisemnie 
spirytus w Oddziale spirytusowym we Lw:wie, 
ul. Kościuszki |. 7. przy dołączeniu poświawdcze: 
nia Starostwa, że wykonują obecnie rzeczywiście 
wyszynk lub drobną sprzedaż spirytusu. 
Handlsrzormn spirytusu nie zostanie spirytus prz 
dzielony. 

Gospodarstwa rolne połączone z gorzelniami. 
nawet nie będącemi obecnie w ruchu, mośą 
otrzymać także przydział małych ilości spirytusu 
na cele gospodarcze za zgłoszeniem się w 
Związku przedsiębiorców forain rolniczych, 
ul. Kościuszki |. 7 


~ 


Speeyalisia chorob wenerycznych, skóroych I kosmetyki 


Br. kenryk Rosmarin 


ord. od8' 10, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika lz. 


Zakład dentystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGALL 


Lwów, uł. __.___ wów, uł. Sykstuska 2. 112- 2. 112—64 


wyświetla 
ZEID OU EA. U FL 


PASAZ 


= 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Dwa samobójstwa. 


Samobójstwo przez uduszenie, 

W ub. %iedzielę Sala Neuberger, licząca lat 
22, popelmiła samobójstwo w mieszkaniu prz: 
uł. Jabłouowskich l. 28. Matka denatki zastala 
ją w pozycyi stojącej w kuchni, gdzie zwisała 
«a pętlicy uczynionej z ręcznika, zsś głowę za- 
winiętą miała w prześcieradło. Powcdem samo 
Jójstwa miała być melancholia. Zmarła już 
przed tygodniem w zamiarze samobójczym sko- 
czyła z wysokości II piętra w jednej z kamienic 
przy ul. Jagiellońskiej, lecz zawisła na suk.ence 
i to ją uratowało. 


Samobójsiwo chłopca. 

Maciej Gittelmaches, liczący lat 14, syn urzęd. 
pryw. zam. przy ul. Piekarskiej 1. 14, w ustępie 
realności przy ul. Jabłonowskich 1. 24 wystrza 
łem z rewolweru, skierowanym w prawą skroń, 
odebrał sobie życie. Powodem samobójstwa była 
sprawa 40v koron, któr;ch zmarły nie był w 
stanie oddać interesowanemu. . 

p | —0— 
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Afera „gumowaćć przed sądem 
wojskowym, 


lwów 23 marca. 

Z początkiem rozprawy w niedzielę, prze- 
wodniczący maj. dr. Giziński zakomunikował 
reprezeniantom prasy, że gdyby pojawiły się 

endencyjne sprawozdania z rozpraw, to sąd D. 
. G, odniesie się do ministeryam w Warsza» 
wie z wnioskiem, by zarządzić tajne rozprawy. 

Ponadio oświadcza, że sporu między nim 
o wotantem maj. Kosaczem nie było podczas 
rozprawy, jak to podał jeden z dzienników. 

Następnie trybunał uchwalił nie przesłuchi- 
wać sprowadzonych z więzienia stanisiawow- 
skiego Krokowskiego i Kwiecińskiego, 

Pv odczytaniu aktów oraz kilku rachunków 
rozprawę odroczono do poniedziałku. 

W  poniedz'ałek przemawiał prokurator. 
Wedle faktów stwierdzonych na tej rozprawie i 
rozprawie przed sądem polowym, domagał się 
uznania oskarżonych 0 zbrodnię przeciw sile 
zbrojnej państwa. 

Obrońca dr. Pieracki wykazywał słabe stro- 
ny aktu oskarżenia, brak winy oskarżonych i 
prosił o uwolnienie oskarżonego Stankiewicza, 

Obrońca Rosenmanna dr. Hersztal w szeres 
gu dowodów przekonywuje, że niema tu dowo- 
dów by działalność oskarżonych kwalifikować 
jako zbrodnię przeciw sile zbrojnej państwa. Je 
żeli wojskowość potrzebowała koniecznie- mate- 
ryałów, to oskarżeni czynili dobrze, że igh do- 
starczali, tembardziej, że za te gumy ofiarowy- 
wali ım ceny wyższe inni. Objektywnie nie byli 
winni, bo nie wykazano szkody, jaką poniósł 
skarb państwa z ich działalności, zaś subjektyw- 
nie również są bez zarzutów, bo nie mieli złe- 


go zamiaru. Toteż „prosi, jeżeli nie o uwolnienie, 
io c przekazanie ich sądowi zwycz:jnemu. 
Trybunał po długiej naradzie ogłosił uchwa- 
łę, że 
uznaje się nie właściwym 
(temsamym oddaje oskarżonych pod kompeten- 
cyę sądowi cywilacmu), oraz uchwalono zatrzy- 
mać ich nadal w seresz ie śledczym. W moty- 
wach wyroku podano, że trybunał z odbytej 
rozprawy nie nabrał przekonania by oskarżeni 
działali przeciw sile zbrojnej państwa. 
Prokurator zgłosił zażalenie nieważności. 
Rozprawa „cukrowa“ iak samo i ta „gumo- 
waf wykazała, że w ub. roku były wieikie nie 
porządki w etapowych magazynach i urzędach. 
Poza temi nadużyciami i osobami gresowaiy 
masy „ciurów*, którzy na własną rękę w więk» 
szych lub mniejszych rozmiarach rozgrabiali 
dobro publiczne. Wtajemniczony w te praktyki 
zbrodnicze może zauważyć, że mafia ta jest so- 
lidarną w ofenzywie czy defenzywie. Biada temu, 
kto poruszy to gniazdo jadowitych szerszeni. 
Jak aferę cukrową i odzieżową i nieporządki 
w tych oddziałach wykrył przypadek, tak spra- 
wę „gutnową* wykryto li tylko dzięki staraniom 
i zabicgom z pobudek ideowych kapt. Boguckie- 
go. Za'ługą jego jest, że nie zważając na liczne 
osobiste przykrości, jął się po męsku tępienia 
rozwielmożnionego zła, Pewni jesteśmy że przy- 
gniatająca większość uczciwego społeczeństwa, 
wszelki wysiłek w każdym czasie, gdy idzie o 
ratunek zag ożonego dobra publicznego, lvb mo- 
ralnego, poprze i bojuwników jego należycie 
oceni, 
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Rewolucyjne wrzenie w Miemczech. 


Walki w Berlinie z wojskami baliy- 
l ekiemi. 

WiEDEŃ, 22 marca, Pał BK. z Berlina. Pres 
zydent Bauer przybył w towarzystwie ministrów 
i przedstawiciel: stronnictw wi.ększości i wziął 
udział w naradach rady związkowej. Popołudniu 
odbyło się posiedzenie rady gabinetowej. Woj- 
ska bałtyckie powróciwszy do Berlina, zajęty 
koszary pionierów i koszary Pańzer. Pad presyą 
uzbrojony. h robotników, opuściły wkrótce ko. 
szary pionierskie, ale w koszarach Panzer po- 
zostały dotąd. 


3 -Q— 
Ebert panem położenia. 

WIEDEN. 22 marca Pat. BK. z Paryża. Peł- 
nomocmk niemiecki Mayer: zapewnił, że gabinet 
Eberta jest zupełnym panem położenia i wypeł- 
ni sumieanie postanowienia traktatu pokojowe- 
go, Ruda ambasado ów postanowiła nie obsa- 
dzać niemieckich terytoryów i unikać mieszania 
się w sprawy Niemięc. Mayer dodał, że niema 
obawy ruchu spartakoweów i że obecne próby 
rewolucyi wkrótce doznają zupełnego niepowo- 


dzenia. 
star fwicii mieśrnierfelnego 
aty SKing pol : i 


Gd óziś wznomienie 


UERITAS 


W 7 aktach z prologiem == (PRA. DA. GYYWCIĘŻA) = 


Spokój w Berlinie. ? 

WIEDEŃ 22 marca Pat, BK. z Berlina. Stan 
oblężenia w Berlinie i Brandenburgii został w so 
botę popołudniu zniesiony. Giełda będzie otwar 
tą we wtorek, 


-—0— 
Spartakowey w zach, Niemczech. 


BRUKSELA. 22 marca. Pat, Hąv s. Z Akwiz- 
granu donoszą. że gdy 19 bm. w Essen obwo- 
ł:no rzeczpospolitą rad, Muhlneim, Oberhausen 
i Elberfeld zostały zajęte przez spar'akowców, 
Część pobitych wojsk rzadowych schroniła się 
na pas angielski, gdzie zestała rozbrojoną. W 
nocy 20 bm. zajęli spartłakowey Dósseldorf, "a 
wojska rządowe opuściły miasto bez walki. Woj- 
ska belgijskie, które znajdowały się na prawym 
brzegu Renu, cofnęły się bez przeszkód na brzeg 
lewy. Poczyniono Wszystkie zarządzenia, aby u- 
nicestwić ewentualne ataki sparlakowców na 
miasta nadreńskie. Zanosi się na bsadzenie 
Duisburga przez spartakowców. 

—a— 


Sytuacya w Saksonii. 

WIEDEŃ. 22 marca Pat. Telegr. Comp. ze 
Stuttgartu. 20 bm. W Saksonii jest dziśo wiele 
spokojniej niż wczoraj. Wszędzie podjęto pracę, 
mimo to komuniści panują jeszcze- w znacznej 
części kraju. W Stuttgarcie sytuacya Się zao- 
strzyła. O działy Reichswehru odtransportowano 
do Zagłębia Rubr. 
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Walki w Lipsku, 
KRAKÓW, 22 marca (Pat.). Radio z Wier 
dnia. B. Wolffa z Lipska. Ochotniczy pułk, w 
skład którego wchodzą także nieliczne oddziały 
wojska rządowego, broni wnętrza miasta. Mię- 
szany oddział szturmowy wykonał wczoraj wy- 
pad poza barykady w kierunku Domu Ludowe- 
go, w którym znajduje się siedziba komendy 
przeciwnika, Po przygotowaniu artylerzyckiem 
wzięto szturmem dom stojący w płomieniach. 
Załuga Domu Ludowego straciła 5 ludzi w za- 
bitych, 12 w rannych i 50 jeńców. Inne oddziały 
szturmowe atukowały barykady w  pólnocnej 
części miasta, w obsadzonych częściach przed- 
mieścia w okręgach pogran.cznych aż do ulicy 
Aibe. ta. 
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Umowa polsko-austryaeka. 


WARSZAWA, 20. marca. Narady handlowe 
polsko-austryackie, toczone w Warszawie z 
przedstawicielami rządu austryackiego, zostały 
ukończone i zawarto umowę handlową bardzo 
korzystną dla Polski, Wedle tej umowy rząd 
aus:ryacki za węgiei, ropę naftową i inne su- 
rowce zobowiązał się dostarczać Polsce w zna- 
cznej ilości maszyn, narzędzi roiniczych, arty- 
kułów chemicznych. 
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Ogloszenie. 


Z powodu przejścia niektó ych powiatów z 
obszaru galicyjskiego frontu do obszaru Dowódz- 
twa Okręgu Generalbego Lwów, powtarza się 
już raz wydane ogioszenie jak następuje: 

Wzywa się wszystkie osoby mające wiado- 
mośc o miejscu przechowania lub ukrycia (za- 
kopania) przedmiotów zdobyczy wojennej, oraz 
osoby przechowujące lub ukrywające takie przed- 
mioty na obszarze D. O. G. Lwów, a to w po- 
wiatach: Nisko, Łańcut, Przeworsk, Jarosław, 
Brzozów. Przemyśl, Dobromil, Stary Sambor, * 
Turka, Drohobycz. Sambor, Mościska, Jaworów. 
Cieszanów, Dolina, Shole, Bóbrka, Przemyślany, 
Rouatyn, Stanisiawów, Tłumacz, Bohorodczany, 
Nadwórna, Radziechów, Kamionka Strumiłowa, 
Złoczów, Zborów, Brzeżany, Podhajce, Buczacz, 
Zaleszczyki, Horodenka, Kołomyja, Śniatyn, Pe- 
czeniżyn, Kosów, aby zgłosiły je do Dowództwa 
Okręgu Generalnegó Lwów, Referat zdobyczy, 
plac Bernardyński |. 6. 

Do zdobyczy wojennych zaliczają się wszy- 
stkie przedmioty i materyały, które służą do 
prowadzenia wojny, a które nieprzyjaciel w 
kraju pozostawił, jako to: 

wszelka broń palna i sieczna, amunicya, ja» 
szczyki, automobile, wozy, kolejki, seroplany, 
przyrządy 1adio-telegraficzne, telefoniczne, sygna- 
łowe, binokle, perspektywy, instrumenta pomise 
rowe, pentony, liny, łańcuchy, druty kolczaste, 
mundury, obuwie, plecaki, rzemienie, chomąta, 
m:taiowe, drewniane, surowce różpego rodzaju, 
składy z żywnością, konie, bydło, pieniądze, 
kasy i inne rzeczy w zakres zdobyczy wojen- 
nych wchodzące. 

Cała zdobycz wojenna jest własnością woj- 
skową R:eczypospolitej Polskiej. Nieprawne przy- 
właszczanie ssbie lub zatajenie rzeczy należą- 
cych do zdobyrzy wojennych podlega karze 
według przepisów kodeksu karnego. Za zgodność: 
Kotik ppor. Szef sztabu D. O. G. Jan Thullie 
pp!k. mp. 
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będzie w każdym wypadku surowo ścigane. 


Dyrektor: Skarbnik: y 
Kick Gowa Zygmunt Mach E , | Gdyby w braku materyału drzewnego w bliż- 
Siansław Grutowicz, “yë: "18 szej okolicy drut kolczasty został już użyty 


KÓŁKO ZABAWOWE URUKARZY LWOW- 
SKICH zaprowadza wyższy kurs tańców pod jg 
kierownictwem p. D. Jaworskiego, tancerza tea- 
tru miejskiego. Wpisy przyjmuje się codziennie J 
o godz. 7 w lokalu Stow. ul. Piekarska 18 I p | s TSWE 
Początek kursu dnia 6 żę <) AMIE” 1920. 7 - 


posiadłości, -należy prosić D. O. Gen. Lwów, o 
zezwolenie na odsprzedaż”. || 2101 


Zastępca Dowódcy: Mowotny Generał -podporucznik. 


| ) przez gospodarzy roinych dla ogrodzenia swej 


Druki adwokackie i nofaryalne w.Browarni Ign. Juegera 


Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. Drukiem A. Gołimana we Lwowie, Sykstuska 19. 


